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W i a b o m o Ś c i  K r a j o w e :  3) Mieszczanom i którzy zechcą fnieć św ia-
— W  i  I n o    dectwa kupieckie, ale dla jakichkolwiek przyczyn

W czoraj to j e s t  d n i a  22 t. m . , z uroczysto- do terminu przyzwoitego nie otrzymają uwolnię* 
s'cią w  m i e ś c i e  naszern była obchodzona, rocznica nia od swoich gromad, wydawać takowe świadec- 
W ysokich i m i e n i n  N a y J a ś i u e y s z e y  C e s a r z o w e y  lw a ,  bez przywłaszczenia im jednak osabistych 
J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w r y ,  M a t k i  łaskawie nam praw kupca i z dopełnieniem powinności z obił
P ą k u j ą c e g o  C e s a r z a .  Zrana w  kościołach wszyst 
kich odprawiły się modły dziękczynne i śpiewane 
było Te Deurn. W ieczorem miasto całe było o- 
świecoue.
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stanów dla zachowania gromad od straty.
g) Dla ułatwienia przenoszenia się kupcom  

z jednego miasta do drugiego , co do ich handlo­
w ych  stosunków, dozwolić tego swobodnie na da- 
wnieyszey osnowie , za pasportami przyzwoitego 
terminu.

10) Jeżeli skarbowy podrad, odkup albo do­
stawa wzięte będą przez kilku kupców', albo mie-

S ankt-F etersbu rg  d. i4 lipca.
(z G a ie ty  Handlowey.)

YV dniu l i ty m  lipca wyszły następujące N a y 
w y ż s z e  Ukazy do Rządzącego Senatu: szczan spoinie, wtedy od każdego towarzysza ią -

I)j Z woli N<aszey, moneta złota, srebrna i  dać świadectwa handlowego, nie na całą summę
miedziana, mająca krążyć w narodzie w  czasie pa- kontraktową, ale na tę tylko, jaka przypadnie na 

■fj nowania N a s z e g o ,  zostaje co do wagi, próby, wiel- jego część z ogólnego zbioru podradu.
*5 kości i zewnętrznego kształtu swego, takaż sama, _ 11) Razem też znoszą się Wszystkie sztrafy

“ a jaka krążyła w czasie przeszłego panowania, w y- i uzyskania z tych, którzy w  roku ninieyszym do- 
jąwszy to tylko, żeśmy na monecie srebrney wszy- tąd nie mieli świadetw należytych mieszczanom 
stkich gatunków monety, Rozkazali wyobrażać or- handlującym i włościanom 5go i Ggo rodzaju, a 

ł~Ą la lecącego z ro/.postarlemi skrzydłami. Rządzą- także 4go rodzaju we wsiach stosownie do punktu 
^  cy Senat nie zaniecha opublikować o tern k u p o -  4go , albo którzy podlegają jakiemukolwiek ztąd 

wazechney wiadomości. sztrafowi.
l i , .  Dia większey ulgi handlowi wewnętrzne- 12) Dla jakowego wypełnienia Ustawy wzglę-

mu i przemysłowi mięskiem u , Uznaliśmy za dem urządzenia gild i handlu różnych stanów, 
dobrą , na przyszłość do ich podniesienia gię, do- Ministeryum Skarbu obowiązane jest dać ze swo- 
zwolić następnych ulżeń w powinnościach gildyy- jey strony Izbom Skarbowym należytą instruk- 
nych, Zaczynając od 1 stycznia roku przyszłego: c y ą , którą w  swoim czasie wnieść dla wiadomo-

1). Za świadectwa kupców 3ciey gildy w e ści i do Rządzącego Senatu, 
wszystkich miastach powiatowych i nadetatowych Rządzący Senat nie zaniecha około tego u-
1 w  miasteczkach oprócz miast portowych, pobie- czynić należytego rozporządzenia.

U rać do skarbu : w  gnbernijach niepoliczonych do   —
□  u lgow ych , zamiast dwuch set dwudziestu po sto T u R c Y A.

p i ę d ż i e s i ą t  r u b l i ,  ja w  u l g o w y c h  z a m i a s t  stu t r z y -  O d gran ic  tureckich dn ia  1 lipca.
c z ie s tU  d w u c l l  p o  s to  r u b l i .  \  [z Korrespondenta Warszawskiego.)

2) Posadzkim pozwolić we wszystkicli mia- . List ze Stambułu donosi co następuje: „ Co 
stach i miasteczkach zajęcia się mieszczan handlu- obrotnego i ludzkiego Selim a  pozbawiło tronu i 
jących, bez wzięcia ustanowionych dla tych osia- życia, tego dopnie, ile się zdaje, następca jego le ­
tnich świadectw. ” raźnieyszy Sułtan M a h m u t, chociaż nie jest lu-

5) Za świadectwa włościańskie b rodzaju błony. Jużdr;ia8 czerwca zabroniono w Stambu- 
pobierać zamiast czlereęh set, trzysta rubli. le pod karą śmierci wspominać słowa N im m -D ze -

4) Cenę świadectw prykazczy kowskich t  klas- did. Natomiast nazwał Sułtan pierwszy rodzay 
sy zmniejszyć od ośmdziesięciu do piędziesię- broni urządzić się mającego woyska Chankiar bi­
ciu. rubli , wzięcia świadectw dla prykazczyków g en di (rozlewacz krwi); inne rodzaje broni rów-
2 klassy, również włościańskich 5 i 6 rodzaju nie nieź inaczey nazwano. Z obudwóch stron Zginąć 
żądać; fabryczne zaś zaprowadzenia włościan po miało w czasie rozruchów do 10,000 ludzi. Aga  
wsiach, na^które wypadałoby mieć świadectwo 4 basza Janczarów , który do ich  przytłumienia 
rodzaju, do brania ich nie pociągać. naywięcey się przyczynił, miał także poledz. Stam-

5) Ze szlachty , którzy przed wydaniem te- buł podobny jest teraz do obozu : pożary niszfczą 
go Ukazu zaprowadzili fabryki , albo zakłady w różne części miasta.
miastach, do zapisywania się do gild nie zmuszać. YV Napoli-di-Romania sposobią się gorliwie

6) Równym sposobem nie zmuszać do zapi- do obrony- Dnia 28 maja zawinęło tam z Anglii 
svwania sie do klass handlowych, utrzymujących kilka okrętów z amunicyą; spodziewają się wkrót-

g  Apteki i Drukarnie. ce lorda Cochrane.
7) Ponieważ zakupnwanie i  przedaż na jar- Z Alexandryi donoszą pod d. 8 kwietnia?

markach i ustanowionych po wsiach targach z Francuzki konsul jeneralny, przywołany tu z K a-  
kram, składów, w ozow , siatkówki łodzi, prawem iru, miewm z baszą codzienne narady. Handel' z

H zostawione są wolnemi, prófcz tego, co szczególnie Marsylią jest bardzo czynny- Zaciągają nowe w oy-  
postanowiono względem cudzoziemców, przeto też ska, a liczba oficerów i nauczycieli francuzkich  
żadnego sprawdzania handlu na jarmarkach i w  pomnaża się codziennie. 25 okrętow wojennych  
czasie przejazdu na nie nie czynić, przy czem zale- i przewozowych z żywnością i  bronią popłynie  
ca się i w innych zdarzeniach zgoła nie naruszać wkrótce do Morel: gdyż greccy korsarze zabrali 
ustanowionej przedaży woluey z wozow, statków', siedm ósmych części fiuty, która ua początku tego 
i łodzi. , roku z Egiptu wypłynęła-



— D n ia  5 . —
(* Gazety Warstawskiey.)

Donoszą z T ry p o lizzy  pod d. i 5 czerwca,  iż 
się tam Ib ra h im  znayduje- Przeszkody, jakich do­
znał w głębi Morei,  skłoni ły go zapewne do za­
czekania, póki Seraskier R e s z y d  hasza nie posn- 
nie się przez K o ryn t, i wtedy ma zacząć działać 
przeciw Nauoli -di -Romania.  W  twierdzy tey 
czynią spiesznie przysposobienia do obrony, a dnia 
28 maja zawinęło tam kilka okrę tów, wysłanych 
z Anglii  z pot rzebami  wojennemi: doniosły przy- 
tytn one o bliskiem przybyciu  lorda Cochrane.

Lis t  % M ilo  pod d- l i  maja donosi, żc tame­
czny konsul francuzki  i kapi tan galioty francuz- 
kiey D auphirioise ocalili życie wielu p ielgrzymom 
tunelańskim, k tó ry ch  sfakioci i kandyoci,  dowie- 
dziawszysię o ut racie M issołungi, chcieli  pozabi­
jać. W k r ó t c e  potym takieyże opieki doznały ro­
dziny greckie,  które się tam z Morei  schroniły.  
Tak  więc T u r c y  i Grecy,  Tunetaricz.ykowie i Mo- 
reyczykowie żyją w jak naylepszey zgodzie na 
wyspie Milo', pod tarczą bandery  francuzkiey.  
Grecy w Id r y i  zatknęli chorągiew z napisem: wol­
ność lub śmierci

Miasto A le x a n d ry a  w  Egipcie,  które w  Y I I  
wieku liczyło 4,000 pałaców, tyleż łaźni, 4oo tea­
t rów i 12,000 sklepów,  wystawia dziś smutne szcząt­
ki dawnieyszey swojey świetności.  Dw ie mile cią­
gnie się podwóyny rząd muró w  i  wież, k tó re  da­
wną y ile x a n d ry ą  otaczały.

— D nia  6. —
List  ze S ta m b u łu  pod d. 10 czerwca donosi. 

„F lo ta  turecka stoi jeszcze w Dardanel lach,  cze­
kając na zapasy żywności i potrzeb wojennych. 
Do Tenedos przybyła flota egipska,  złożona ze 20 
s t a t k ó w  wojennych,  i z turecką ma się połączyć. 
Obie flotv zacżną działania swoje przeciw rozma­
i tym wyspom Archipelagu.  Do N a va rin o  zawi­
nęło 20 okrę tów egipskich z zapasami wszelkiego 
ro'dzaju, towarzyszyły 1 rn 2 tylko statki wojenne. 
Część okrę tow idryyskich i spezzyyskich popły­
nęła między M ity len e  i Ścioi dla uważania flotty 
tureckiey i egipskiey. Powróci ł  tu N agis-F .jjen -  
di, ajent baszy Egiptu ,  k tó ry  przed niejakim cza­
sem udał  się ze.' S ta m b u łu  do M orei. Słychać,  że 
z n im przyjechal i  dway biskupi  g r e c cy ,  wysłani 
od rządu greckiego z prośbą o przebaczenie W .  
Sułtana dla Greków'.“

Okrę ty  wojenne angielskie na Lewancie ści­
gają rozboyników morskich greckich , którzy się 
pospolicie snują między przylądkiem dr Or o i M ndro.

—  Dnia 7 —

W  B uftareście  rozeszła się pogłoska, że d. 24 
czerwca S ta m b u ł  był  w ogniu. Niewiadomo zkąd 
ta wieść pochodzi,  i  dlatego potrzebuje p o tw ie r ­
dzenia.

L i s ty  z K o r fu  pod d- 26 czerwca donoszą, źe 
Serask.er  R e s z y d  basza jeszcze się nie połączył z 
Ib ra h im e m  baszą. Sta ł  ciągle pod Soloną, i t r zy ­
krotnie us i łował  zdobyć tę ważną twierdzę,  lecz 
nadaremnie.  Ocalona osada missolungska, w licz­
bie. 2,000 ludzi, przybyła d- 7 czerwca do Napoli,  
gdzie ją z wie lką  radością przyjęto- Nowy rząd 
grecki  okazuje większą dzielność, niżeli dawniey- 
szy; 110 statków idryyskich i spezzyyskich , mię­
dzy któremi  jest 4o palnych,  stoi w porcie,  czeka­
jąc na lorda Cochrane• Lord Gordon  zawinął  z 
3ma okrętami  do JSapoli d i R o m a n ia , i zapowie­
dział bliskie przybycie C ochrana, co lud tame­
czny bardzo ucieszyło. Ibrahim ow i. baszy b r a k u ­
je żywności i potrzeb wojennych-

Podług wiadomości pod d- o5 maja z N a p o li 
di R om an ia , teraźnieyszy rząd grecki zaymuje się 
utworzeniem w Morei Sciotysiącznego korpusu;nale- 
żeć mają do niego bohatyrow i e , którzy uszli z 
M issolungi, i pod dowództwem Angl ika Gordon  
p r z y j a c i e l a  Greków,  osadzą nayw-ażnieysze stano­
wiska wspólnie z wayskiem regnlarnem półkow- 
nika Faboiera,- Seraskier  R e s z y d  basza poszedł 
ku Salonie  w celu udania się do M e n ;  Costas 
B o zza r is  czatuje na niego w  wąwozach* Cytadel - 
la tameczna i  K o r y n t  są jak naylepiey opatrzone 
we wszys tko

{z K o r re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o . )
Stambuł  wystawia widok zgrozy i spusto­

szenia. Zrabowano pałace wdelu możnych. S u ł ­
tan obozuje pod zasłoną chorągwi P ro ro ka ; o ta­
czają go jego stronnicy,  częścią pod naniiotan,!, 
częścią na ulicy pod golem niebem.  Nie odstąpił  
on jeszcze od swego przedsięwzięcia urządzenia 
Woyska pod swoim dozorem na sposob europej  ski. 
Tysiące Janczarów Zginęły w  boju, innych,  straco­
no, a innych do Azyi wysłano. Mocne postępo­
wanie Sułtana zjednało m u  wielu s tronników,  na­
wet  zpomiędzy tych , k tórzy mu dawniey nie 
sprzyjali- Pomimo tego nie można jeszcze prze­
widzieć, na czem się ta straszna robota skończy; 
korporacya Janczarów jes t !wprawdzie  w  stolicy 
przytłumiona i zniesiona, ale n ietknię tych ort po­
zostało na prowincy i  120, te zaś na zgon ty lu  
swoich towarzyszów nie będą zapewne obojętnie 
patrzały- Chorągiew Pro ro ka  powiewa na p ier ­
wszym dziedzińcu seraju. Aga basz.a ocalił życie- 
Ciało dyplomatyczne nie mogło w pierw szych dniach 
rzezi ot rzymać od Por ty  żadnego Tatara , k t ó r y ­
by wiadomości O tych wypadkach do Euro py  
powiózł- Poseł  angielski naypierwey depesze wy- 
p  raw ił-

Ze W ł o c h  donoszą, że Kolokotroni ,  odzyskaw­
szy większą część Morei,  z Ib rahimem wszedł w' 
układy-

TFiadomości z  G rccy i p r z e z  F ra n c y ą  o tr z y ­
m ane. Towarzystwu przyjaciół Greków w P a r y ­
żu doniesiono o śmierci  Ibrahi rna i renegata Sel­
ves. Admira ł  grecki  T om bazi miał  wiadomość, 
że zwłoki  Ib ra h ifn a  już do Egiptu powieziono- 
Twie rdza  P a tr a s  jest mocno oblężona- W a r o w ­
nię w ISauplii opatrzono na półroku. Cała m ary ­
narka grecka składa się ze 200 statków- Znaydu-  
je się na nich do 4,000 dział i do i 5,ooo maytków.  
Pierwszy okrę t  parow’y lorda Cochrane  p r z y p ły ­
nął  już do portu w Napoli-di-Romania.  Flota je­
go krąży na Archipelagu.  L ord  Gordon  przybył  
do Napoli ze 3 okrętami,  i zapowiedział odurzo­
nym z radości mieszkańcom bliskie przybycie l o r ­
d a  Cochrane. I b r a h i m o w i  z b y w a  na ammunieyi  
i żywności- Rząd w Napoli  di Romania zat rudnia 
się teraz utworzeniem 5ciotysiącznego korpusu,  
do którego wcielona będzie ocalona załoga misso- 
lungska- Dowodzić nią będzie Angl ik Gordon• 
Seraskier  R e s z y d  basza udaje się ku  Aleuom,  Co­
stas R o zza zis  czatuje w  wąwozach-

Ą  N C L. 1 A .

L o n d y n  dnia 8 Lipca.
(3 K iorresponden ta  W a rs z a w s k ie g o . )

Katol icy  angielscy uchwal il i  adres do swoich 
spółziomków na ogóloćm zgromadzeniu towarzy­
stwa katolickiego, odbytem dnia 1 czerwca r.  b. 
Podpisała go wielka liczba katol ików , między n i ­
mi znayduje się Xią/.ę N o rjo lk  z synem,  h ra b io ­
wie S u r r e y , Schrew shurg , lordowie K in n a ird , 
S ta u to n  i t. d. Umieszczamy ten adress

„ Spółziomkow ie ! składamy wam ośw iad­
czenie, ułożone i podpisane przez duchownych,  k tó­
rzy w  tym kra ju  są t łumaczami  naszey wiary.  
Prosimy was us i ln ie ,  abyście zwróci l i  uwagę na 
to pismo: zaprzeczamy w nióm uroczyście godnych 
potępienia zasad , o które  nas obwiniają.

Czy liż możecie sądzić, pyt amy się was ,  że­
śmy zdradziecki ułożyli związek, aby was oszuki­
wać.  Ludzie, połączeni z wami pożyciem społe- 
cznem i przyjaźnią,  ludzie, k tórym w bardzo wiel ­
k ich  sprawach ufacie.,  a którzy nawzajem postę­
pują z wami z prawością i dobrą wiarą  , czyli i  
mają bydź miam za uczciwych we wszelkich in ­
nych okolicznościach, a w tey jedney, za zdolnych 
do nayobmierźleyszey obłudy i fałszów.

Codziennie dla czci naleźącey się przysięgom, 
poświęcamy wszelkie przedmioty pospolitey am- 
bicyi.  Gzyliż może b y ć ,  abyśmy w tem jeduem 
zdarzeniu krzywoprzysiężcami  zostali?

Oskarżają nas o bałwochwalstwo, o n i euznawa­
nie władzy królewskiey,  o niedotrzymanie słowra. 
Wszyscy razem i każdy zosobna zaprzeczamy 
ty ch  zasad nayotwarciey  i neyuroczyściey.

v>;
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Powiedziano,  że prześladowanie jest istotą 
naszey re lig ii ; odpowiadamy,  źe wiara  katolicka 
i poli tyka państw katol ickich  są w tym wzglę­
dzie naynieprawiey spotwarzane.  Rost rząśniymy 
postępowanie rządów w chrześcijaństwie,  a każdy 
bezstronny sędzia przyzna,  że zasady tolerancyi  
religijney,  t ak  święcie szanowane są w  państwach 
ka to l i ckch , jak w państwach protestanckich 
Jestźe inny kray na ś wiecie prócz W .  Brytani i ,  
w którymhy naystarozytnieysza szlachta wyzuta  
b y ł a  ze swoich p ra w  dziedzicznych z powmdu in­
teresów sumnienia? gdziehy tysiące obywateli ,  dzie­
dziców obszernych włości,  pozbawionych było za­
szczytów i przywilejów') będących udziałem uro ­
dzenia i talentu ? gdzieby sześć lub siedm milio­
nów mieszkańców, ogołoconych było  z dobrodziey- 
slwa i równości p ra wa ?

Upraszamy was, abyście usiłowali  wygładzić 
z umysłów wasz ych ,  wszelkie nierozważne na 
szkodę naszą wrażenia,  i spokoynie położenie na- 
<ze rozważyć.  Wszakże  w kraju,  k tó ry  się chlu­
bi  z wolności wyższey niż w jakiemkolwiek in- 
nem pańs twie ,  dotknięci jestesmy surowemi w y ­
łączeniami za to, że się od was wyznaniem różni­
my.

Liczne postanowienia kodexu  karnego bez- 
przykładney surowości)  czytiż jeszcze na nas nie 
ciężą? Par  katolicki niemoże zasiadać i głosować 
w izbie parów’, a tak pozbawiony jest nayszauo- 
wnieyszego praw'a urodzenia swojego. Obywatel  
katolicki nie może zasiadać i głosować w izbie 
niższey, Wła śc ic ie l  ka tol ik może być wyłączo­
ny ze zgromadZeii wybierczycli .  Katol ik  nie mo­
że być przyjętym do rady tayney i  nie może zo­
stać minis trem.  Nie może być sędzią, ani radcą  
Królewskim.  Nie może posiadać urzędu w żadnym 
cechu. Nie może pozyskać stopni uniwersyteckich,  
lubo te ins tytuta katolicy niegdyś założyli. Nie 
może weyść w zwwzek małżeński,  jeżeli mu xiądz 
protestancki  nie pobłogosławi. Nie może głoso­
wać w interesach kościołów ang l ikańskich,  lubo 
to prawo  należy do właściciela g ru n t u ,  i  lubo 
może je wykonyw ać  żyd lub muzułman.

Oto są g łówne zażalenia: nade wszystko skar ­
żymy się na hańbę,  którą nam te wyłączenia przy­
noszą: jest ona boleśnieyszą dla wzniosłych um y­
s łów , aniżeli k a r y  p ra wem  nazraczone. Te  w y ­
łączenia okazywać muszą, że albo my winoway-  
cami, albo wy niesprawiedliwymi jesteście. Od pier-  
wszey młodości,  aż do kresu życia, skazani jeste­
śmy na dotkliwe uczucie niższości, a zarazem sta­
jemy się celem niezasłużonych wyrzutów'.

Nie trzeba się dziwić, że baśnie, wynalezio­
ne przez złośl iwych w  czasie zaburzeń,  rozsze­
rzone przez fanatyzm st ronnictw,  uświęcone w  
wielu zdarzeniach formami sprawiedl iwości ,  nie 
zaś przez samą sprawiedliwość aż dotąd istnia­
ł y ,  że, nawał  uprzedzeń nagromadzi ł  się przeciw 
na m ,  i że aby go rozproszyć,  wieków było po­
trzeba. Dziecko razem z mową naucza się naszą 
wiarę znieważać;  wychowanie jego utwierdza  te 
pierwsze wrażenia , a przez całe życie władają 
niein przesądy:’osoby nayzaszczytnieyszem ożywione 
uczuciem niezdolne do uświęcenia n iesprawiedl iwo­
ści, tym sposobem stają się naszemi przeciwnikami .

Błagamy usilnie naszych współziomków,  a- 
by, nim nas potępią,  zgłębili  przedmiot ,  o k t ó ­
rym  wyrokować mają. W zy w am y  i c h ,  aby ze 
krwią  zimną zastanowili  się nad zasadami nasze­
mi : wiemy albowiem , źe naysurowszy rozbiór 
wy trz ymywać  mogą. Jeżeli są ludzie, k tórzy f ry-  
marczą poniżeniem nasz em , popierają przesądy, 
k tó remi  gardzić powinni ; tacy ludzie równie  są 
naszemi, jak waszenii nieprzyjaciółmi;  obowiązkiem 
jest naszym odkryć  ich, aby religiją, tę córkę  'nie 
ba," nie przetwarzały  namiętności ludzk ie ,  i aby 
niedowiarstwo nie w zmacniało się osłabieniem ży­
czliwości,  k tó ra  między wami i nami  istnieć 
powinna.

(*) Bardzo jest wspaniałomyślnóm to oświadcze­
nie: w którymźe kra ju  protestanci doznają ta­
kiego prześladowania,  jak katol icy w Anglii?

Znosząc zarówno ze współziomkami naszemi 
ciężary k r a j o w e , ut rzymując  z nimi razem jego 
instytucye i chwałę , ż ą d a m y , abyśmy przypu­
szczeni byli  do praw,  wspólnych wszystkim pod­
danym w Brytani i ;  wyraźnie zaprzeczamy wszelką 
zasadę tym instytucyom nieprzyjazną; corocznie po­
wtarzamy nasze zaprzeczenie, a jednakże ponosi­
my zawsze k a ry  występkom przynależne.  P y ta ­
my się w as: czyliżto zawsze t rw ać  będzie ? Czy- 
liź zawsze będziemy ofiarą bezzasadnych podey- 
rzeri ? Bramy konstytucyi zamknięte są dla nas 
dopóty, dopóki głosowi sumnienia naszego wierni  
jesteśmy ; lecz jeśli się wyrzekam y w ia ry  oyców 
i wszelkiego ślachelnego uczucia, jeśli się stajemy 
k rzywoprzysiężcami , odszczepiericami, wtenczas 
zdolność nasza ustaje, wtenczas przybytek konsty­
tucyi jest nam otworem.  Zostajemy senatorami,  
radcami  taynymi,  nawet  stróżami obyczajovy lu­
d u ,  i rozdawcami sprawiedl iwości  publiczney.  
Niech Bóg zachowa,  abyśmy te godności niesła­
wą naszą mieli  okupić.  W  chwilach niebezpie­
czeństwa , gdy oyczyzna w y m a g a ,  k r e w  naszą 
wspólnie z wami przelewamy.  Nie żądamy ża- 
dney, ni religiyney,  ni pol ilyczney wyższości; je­
śli nasza oyczyzna upadnie,  chcemy upaść z nią 
r a z e m , jeśli kwi tn ie,  chcemy jey kwitnienia  po­
dzielić.

— W  N o rth u m b erla n d  wyda ł  na wyborach P.  
B ea u m o n t 80,000; PP.  L id e l  i B e l l , każdy po 
3o,ooo; lord  H ow ick  20,000 funt.  szt.

— Z Nowego Y o rk u  wypłynęła  nowa fregata, 
przeznaczona dla lorda C ochrane. W  Ir landyi  
dla tego lorda stawiają nowy statek pa ro wy po ­
dług ulepszoney metody amerykańskiey.

<— D n ia  11 lipca. —
(z  G a zety  P r u s k i e y  S tanu .)

Gazeta T im es  up ewnia ,  podług l istów p r y ­
watnych z B io -Ja n e iro , jakoby abdykacya Cesa­
rza D on P e d ro  korony portugaT&iey,  była zupe ł ­
nie dziełem tylko P.  K a ro la  S t u a r t , a zostający 
w  R io  portugalczykowie nie mniey się z tego cie­
szyli. Cesarz naprzód oddał był  ten ważny punkt ,  
pod roztrząśnienie ra dy  s t a n u ,  a dway tylko jey 
członkowie byl i  za abdykacyą.  Gdy każdy swoje 
zdanie o tw o rzy ł ,  ułożył Cesarz akt  abdykacyi  i 
oświadczył, iż go do skutku przywieść pragnie.

— W k r ó tc e  P. N eill C am pbell wyjeżdża na 
wiełko-rządcę w S ie rra  L e o n a , na mieysce zmar­
łego jenerała T u rn er .

— W  listaeh z L a g u a ira  pod d. 2 czerwca 
donoszą: P a e z  w wielkim zostaje k łopocie :  pro- 
wiocye bowdem C um ana, P a r in a s  i Z u lia  oświad- 
czyły, tż nie mysią się z nim połączyć,  lecz rzą­
dowi  w B a g o ta  w ie rn em i  pozostać.

— Podług jednego także listu z L a g u a ir a  
jenerał  B e rm u d e z  mia ł  obwołać P a e za  bu nto ­
wnikiem i zdraycą,  a nawet  przeciwko niemu w  
pole wystąpić.

D n ia  i 5 lipca. —
(z te y ie  gazety .)

— Dotychczasowy mówca w  Izbie Niższey, 
P .  M a n n e rs  Su lfon , obranym znowu został ze S ca r­
borough  członkiem w parlamencie.

—- W  przyszły wtorek ma bydz' zwołana r a ­
da gabinetowa, na k tó rey  się wszystkich,  dotąd tu 
nieobecnych minis trów,  spodziewają.

— Wiadomości  z głębi kraju,  o stanie obwo­
dów rękodzielniczych,  coraz są smutnieysze. W i e ­
le fabryk zupełnie ustało; inne połowę tylko zay- 
mują robotników , jak przed tern. Rząd zdawał  
się obawiać , aby nie przyszło do nowych roz ru­
chów w  okol icach B la ckb u rn  , i dla tego woyska 
bliższe by ły  przygotowane do marszu. W  miastach 
także fabrycznych szkockich, wielkiego doznają nie­
dostatku rzemieś ln icy; tym czasem niedawno po­
myślne ot rzymano wieści i  I n d y y  - Wschodnich ,  
tyczące się rękodzielni angie lskich,  równie  jak 
znaczne rem essy , a z Liverpool w tym roku  w y ­
prowadzono więoey produktów do" kra jów nad 
morzem środziemnein, aniżeli we  t rzech latach po­
przedzających.



F  R  A  H C Y A .

P a r y ż , d. n  lipca.
(z G a z e ty  K o r re s p o n d e n ta  W a r s z a w sk ie g o . )

Ostatnia mowa w  labie P arów ,  miana przez 
Barona P a sq u ier , sprawi ła wielkie wrażenie.  Do­
tykał  w niey szczególniey mowy Biskupa hermo- 
politańskiego, k tó ry  istnienie Jezuitów we Francy i 
pubicznie przyznał.

P .  H um bold t otrzymał  list z południowcy A-  
m eryk i ,  w którym mu donoszą, iż doktor F ra n c ia  
ciągle więźi Botanika B o n p la n d a . Ale słychać,  
że Bol iwar  zaniesie o niego wezwanie.  F rancia  
nie odmówiłby zapewne tey grzeczności człowie­
kowi: mającemu pod swoim rozkazem 20 tysięcy 
żołnierzy.

Plac L u d w ik a  X V I  będzie przyozdobiony 
i2Rtą marmurowemi kolumnami na i2Ścłe stóp wy -  
sokiemi ,  na k tórych  znaydować się będą popier­
sia cz terech minist rów:  S egur j S u l ly , R ichelieu , 
Colbert, czterech jenerałów R ayarc l, D ugueselin , 
T u r e n n e , Conde, i czterech admira łów 'lvurville , 
D u g u ey - Trouin , D uquesne, B a illy  de S e jjren .

Gazeta codzienna  f ranCuzka  donosi, że na 0- 
statniey radzie F .rółewskiey zgodzono s i ę , ażeby 
cenzura nie była przywróconą.

Zamek Coppety nie daleko Genewy,  mieszka­
nie sławnego JSeckera  i  Pan i  S l a e l , stał się pa­
s twą płomieni.

Donoszą z Tulonu, że wszystkie statki,  do że­
glugi zdatne, o t rzymały rozkaz, aby popłynęły  na 
inorze lewantskie , gdzie się spodziewają wkrótce  
ważnych zdarzeń.

Gazeta w  B o rd e a u x  wychodząca donosi, że 
20 p u łk ó w  franci izkich ma się zebrać na grani ­
cę hiszpańską.  Załoga twierdzy S a n  Sebastian  
miała już rozkaz z niey ustąpienia,  lecz teraz ot rzy­
mała  rozkazy przeciwne;

B D l  s  ż  P  A  n  1 ,T A.
M a d r y t  d. 5 lipca.

(z K o r r e s p o n d e n ta  W arsz aw sk ieg o - )
W ie le  osob: mających zaufanie Króla;  a mię­

dzy innemi  minister  woyny i policyi , wystawiło 
K ró l o w i  zbawienne skutki  zupełney amnestyi.  
K r ó l  nie wy jawił  jeszcze swojey woli ,  ale się spo- 

I  d z iew a ją ; że czas zapomnienia i przebaczenia 
[ wk ró tc e  nastąpi.

Donoszą z G ibraltaru , że liczba korsarzy ko- 
! lumbiyskięh codziennie wzrasta- W i e l e  kapi tu ł  

du chow nych  uczyniło K ró low i  przedstawienie z 
prośbą, aby im dochod z dziesięcin zabezpieczył.  
Od roku zeszłego w  wielu okolicach wcale jey nie 
dawano. K r ó l  odesłał te prośby radzie stanu.

Ze wspólników Bessieresay  na galery osądzo­
n y c h :  w  drodze wielu uciekło.

Jedynym  przedmiotem rozmów w  naszey sto­
l icy  jest zrzeczenie się D on P e d r a  korony por tu-  
galskiey i nadanie konstytucyi  temu krajowi- W i a ­
domość ta sprawi ła  na przeciwnych sobie s tron­
n i c tw ac h  niejednakowe wprawdzie : ale nadzwy- 
czayne, wrażenie.

Przeszło 1,000 ludzi pracuje  około drogi; 
k tó rą  K r ó l  do wód w S a la r  dc C abra  pojedzie. 
Koszta  podróży wyniosą do 10 mil. realów!

Te^o dnia,  gdy N. Pan iniał powrócić  1 A ~  
r a n ju e z  do M ad ry tu ,  p rzyby ł  uadzwycznyny go­

niec z Paryża  do naszego rryiasta. Depesze jego tak 
b y ły  ważne,  że natychmias t pojechał  do mieszka­
nia królewskiego i K ró l a  wpółdrogi  napotkał.  
Dotąd nic nie wiemy, co się znaydowało w tych 
pismach.  Por tugal ia jest teraz przedmiotem po- 
wszechney uwagi  ; ciekawość publiczna tym się 
więcey wzmaga, infńpeWnieyszą jest rzeczą, że nasz 
rząd postawił  w obronnym stanie linią granicz-, 
ną  między Por tugal ią i Andaluzyą , mimo wszel­
k ich  odradzali posła francuzki6go i angielskiego.

B e  Credito Publico  podjęło się dostarczyć 
6 mi il ionów realów, k t órych się Algierczycy upo­
minają. Z  dochodu komanderyi  zakonu ś. Jana je 
rozolimskiego summa ia Wypłaconą zostanie.

Jene ra ł  K a n te ra k  znany dowódca wroysk 
k rólewsk ich  w  P e ru ,  zakupuje wszelkie majętno­
ści gruntowe,  t<ysta w io n e  na przedaż w Kastyli i .

Ostatnia walka byków w Madrycie  nie b a r ­
dzo lud zadowol iła:  gdyż tylko 12 koni  zabito. 
Szczęściem zakończyła się zabawa na terrt, że g łów­
nego dojeżdżacza zawieziono do szpitala,  i wszy­
scy rozeszli się uradowani.

A b y  się zabezpieczyć od rozbojów algierskich,  
rząd oddawna by ł  postanowił,  źe jeden dowódca 
m aryn a rk i  at-ać będzie w H Ige sir a s , aby z tego 
p unk tu  k ierował  wszelkiemi środkami y mającemi 
na celu obronę naszego handlu.  Postanowienie to, 
równie jak wiele innych,  nie przyszło do skutku- 
Pokazanie się eskadry algierskiey przy brzegach 
naszych znowu rząd obudziło ; ponowiono dawne 
rozkazy, i wyprawiono flotyllę,  z t rzech brygów 
i jedney g o d e ty  złożoną-

W  prowincyi  Ja e n  odkryto bandę rnzboyni- 
ków:  jest ona groźną, tak z powodu liczby, j k  z 
powodu znakomitego stopnia osób, k tó re  jey sprzy­
jały^ W i e l u  nawet Alkadów miało Z nią stosunki 
i wskazywało jey osoby, u k tó ry ch  się znaydowa- 
ł y  pieniądze i rzeczy kosztownej uwiadamiano ją 
również o t rudnościach ,  jakie podobnym p r z e d ­
sięwzięciom towarzysza, a w  ogólności pomagano 
jey przy każdem zdarzeniu- Część rozboyników 
otaczała zwykle dóm, k tó ry  miał  być zrabówony, 
inny ich oddział wpadał  do domu, wszyscy byli 
zamaskowani; Przez czas długi  dochodzono ich 
śladu, w końcu wydało ich  k ilku wspólników,  za- 
warowawśzy sobie przebaczenie,  l lozpoczęły się 
śledztwa, ujęto już wielu  , ale silne zabiegi wplą­
t anych do tey sprawy osób, usiłują zniszczyć sku­
tek  badań.

Gw ardya  nie ot rzymała żołdu od maja; pen- 
sye innych urzędników zawieszono;

Z trzeciego pu łku  lekkiey jazdy wielu żoł­
nierzy uciekło w góry do bandy Corotiy.

W  całey Hiszpanii  ma się znaydować 800,000 
żebraków:  w Andaluzyt  składać utają czwartą
część ludności* ._______

P o R T U t A l l t .
B izbona  d. 22 czerw ca.

Pan M ello  hrabia de M u s c a ,  minis ter  skar­
bu,  dał  p iękny przykład bezinteresowności; zrzekł 
się swojey pensyi minis t rowskiey i przeznaczył 
ją na rzecz skarbu publicznego.

JNaywiększa spokoyność panuj’e w  stolicy i 
po prowincyach ; z zaufaniem oczekują dalszych 
wypadków.  [G.K.kVl)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora
Andrzey Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakęyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8S.
W ilno dnia lip c a  v. t. Roku. 1826.

O E T  II V, A  E H  I  E.
3 Tł o nop.eit.Tiuo EEO Ii M H EPATOPC KA- 

EO BLICOMECTBA tl,L('.A P E B il‘1 A , Tio.it,v.aji 
llpoiii.iiiiJicivaJi KotiMiicciu Om Ałł.iijHaro .T iit iio b -  
CKaro Ropnyca o o,'i 11.1 11011 n, : unio Ha iiocmaBKy
itpoBiaitma ąjl/i  R opnycoB i,: OjH/ybJirmaro .1 i i i i i o b -  
CK.atYż 11 P e . t e o R i i a r ó  i b o h c k i , cocmoimpiixi, j i o j ł  
H  ana.ii.cninoMi) EEO H M fIEPA TO PC R A rO  BEL- 
COBECTBA J^ECAPEBHlIA , cb iro retiBapn 1827 
ho (o icnnapfl 1828 io,T,a • Ha3iiaueHbi cjit.^yioipiji 
fljiii moproBt, ,cpoKii: n r , Eimocnioich h M h i i c k T, 1 8 ,  
19 11 20 o kt 1 ca ć p u , ii o j> ein o p ,t , k  u  22 , 2Ćj 11 26 mo­
rowe oKmućpa; bt> Bhjibm*, Epo^nt, h  jĘtnlTOMiipT, 
22, 23 11 25 nKTniiGpa, nepeniopJKKH 2 6 , 27 11 29
nioroan. o k i i i i:óuh;bi,BapmaBl, 26, 27,11 28 moimi;e o- 
Kmaópn, ncpemo pa; kii 29. ir 3o o kiriaopn 11 2 nono pa. 
T onm  óy^yina, npoH3B04niiia.ca: iii,BapmaEl; bi. l lo -  
jieiioii rlporiaumcKon KoMMiicin , Bt. Bl.JiocmoKt. 
nt, Oó.iacTnHOMt, Tl [lanjieniii; a n t B11.t1.nt, 1'poAirfc, 
M iihckT, i i  /luiniOMnpt,, ni, niainoitijnaxt, Ka3en- 
Hbixt, IlajamaxH.

Ha c iii cpoK ii Bi.i3i,iBaioHicii a tc .ta io ip ie  Kt> 
m opraM t. e n  3aK0HHt.iMH 3a.ioraivrn, Ha cc ii p a 3t> 
Bi, n m n y io  uac iiii, n po im iB y  no-pi 11,i,a. 3 a/i,amKH 
6y,yyiui. m j^ a iiH  11e1ucA.1l.11.no no  3aKJH0HCHin ko ii-  
nipaKitiOBii, a  o n a m  ofi u a c m ii noĄpii^Hou pytiM ia 
11041, ocoói.ie 3 a .to ru , c t, m ia n , ,  un io  ea ie .m  bo3mo, 
iKuocrai, AOtBO-iMnu,, i : io n t ,  noflK pH njiciiie nocm oB- 
npiK om ,, 3a4ainouna)i cym  iwa ó y ^cm i, i! w  pan a  n  40 
m p em i.o ii u ac im i. H .iaH t, w KOir/i,iiii,hi, n o  k u h m i 
Cypyrnt, npo  113BO411 n ib cn  iiro p n i 11 nocm aB Kit, p a -  
aoc .ianb i y a te  ni, Ka3c1n1r.ru D a .ian n .i 11 n y ó jm u n o  
In, o nr,1x1, o y ,i \ n ri, on iK pnnni,! ; a iicuHCJinm ejii,’- 
lib iu  n i,4 o » o c n iu  o non ipeóitocn iH , Bt, cxliAt, 3a c h m ł 
m y ^n ate  frypyint, n p e n p o B o a ;te n w y  CBepBXt, m o ro  
inii.Kc n.iaH t, h  icoii/m uiii c .ooóuym n  n  /^BopancK iiH i, 
H f ic ,li!04 irn ie jinnr, iiŁirjtcy noMiiHyniLiXt, r j  ocpn ilf, 
y  k o .ix i, BCJfKOtry nic.iaionyeivry n cm y iin m i, b ł  in o p - 
m ,  Moaaro im yl.n ti, o in .iey  n  ocoóo m o ro  aionnro 
Bllrt'lnm, cefi HJiailt, II KOHpHpill BO BCflKOe BpeMH 
n r ,  K o p n y cH o S  ilpoB iaiim cK O H  RoM M iicin b i ,  B a p - 
liiaBb.

II o ^  x ii  m i o e n  oc a 1111 a j  h : 
ynpan.iaionyiii RoMiwncieio 5ro K.tacca Grcpc- 

CuąKui. '
4.10111, K o tu r n e m  7 m  icjiacca EyjamoeuTK. 
1Ijioui, Ro.wMHciłi 8 ro  K .tacca JLa/zKoacniu.

C cK pcrnap i, R o m m h c ih  u io k .iu c i l y j a i a .

O G Ł O S Z E N I E .
5 Na rozkaz JEGO CESARSK.IEY W Y ­

SOKOŚCI C ESARZEW ICZA Polowa Prowiant-, 
ska Koninrissya ofldzielnego Litew skiego Kurpu- 
su ogłasza: iż na dostawę prowiantu dla Rorpu- 
sow : Oddzielnego Litewskiego i Rezerwnego 
W o y sk , zostających pod Dowództwem  JEGOQE-
SA R SK 1E Y  W YSOKOŚCI C ESARZEW IC ZA ,
od jg o  styczn ia 1827 do lgo  stycznia 1828 ro* 
ku naznaczono następujące do targovr term i­
ny: w  Białym Stoku i Mińsku 18, 19 i 20 okto- 
tr a  , przetargi 2 2 ,  28 i 26 tegoż oktobra ; w  
W iln ie ,  Grodnie i Żytomierzu 22 , 23 i 2§ o- 
k to b ra , przetargi 2 6 ,  27 i 29 tegoż oktobra; 
w  W arszaw ie 26, 27 i 28 tegoż oktobra, prze­
targi 29 i 3o oktobra i 2 uowembra. Targi od­
bywać się będą: w W arszaw ie w Polow ey Pro. 
wiantskiey Kormnissyi, w  Białym stoku w Obwo­
dowym R z ą d z ie ;  a w W ilnie, Grodnie, Mińsku i 
Żytomierzu w tam ecznych Skarbowych Izbach.

Na term iny wzywają się życzący do tar­
gów  z prawnemi kaucyami , na ten raz na pią­
tą  część w stosunku podradu. Zadatki będą w y -  
dąflą natychmiast po zawarciu kontraktów , do

piątey części podradney summy za osobnemi 
kaucys.mi, z tern, iż jeżeli możność dozwoli, w:te -  
dy dla wsparcia dostarczycieli, zadatkowa sum­
ma będzie tvydana i dc trzeciey  części. Plan 
i kondycye, podług których będą się odbyw ać 
targi i d ostaw y, rozesłano już do Izb Skarbo­
w ych, i publicznie w  nich będą odkryte; a w ia­
domości o ilości potrzebney, natychmiast będ^ 
tamże przesłane; oprócz tego tez Plan i K ondy­
cye zakommunikowano i Marszałkom wyżey, 
pomienionych Guberniy, u których każdemu ży-. 
czącem u w eyść do targów, można je w id z ieć ; i  
oprócz tego można widzieć ten plan i kondycye 
w  każdym czasie w  Rorpusney Prowiantskieyj 
K ommissyi w  W arszaw ie.

A u t e n t y k  p o d p i s a l i :  
Zarządzający Kom m issyą 5 tey klassy S ftre-

bićki.
Członek Kommissyi 7mey klassy B u ła to w icz  
Członek Kom m issyi 8m ey klassy K a c z ­

kowski-
Sekretarz Kommissyi 8m ey klassy H u la li.

5 K M H E PA T U PC R A rO  BocnHTnamcjit,iram 
Aoivra, onri, G. ilemepćypcKaro OncxyncKaro Lo- 
Bl.ina c i imt, ouiiłi.iiieniCJi: urno Bt, o h o m ł  iipo^aeut- 
cri ci, nyÓAHiiiaio inopra 3a.io;t;ciinoe 11 npocpo- 
ueiiHoe iie^BHaiHMoe inulinie rioicoitiiaro HlmaSct,- 
RaiiHinuHa TIxoBa CmenaiioBa ^BiiviueBHua, cocino- 
iiui/je MorHJieBcicoS ryGepiiiii uaycoBCKaro noBti- 
ma Bt, cenił E h iiih u /B  2o5  b ł  /icjreBiiiixt, H ocope- 
Blł 21 a  ToproBKt nepecejieHHi,ixt> Bt, ceno R h -  
luimbi 00 11 moro 266 peiiiiaicroirxt, juyaiecKa nona 
flyim,, imcainn.Txi, 110 u o c u B a h o h  b i, Benopycbt p e-  
BK3in 1816 ro/;a, ci, poaiAeHHŁiMH nocnt peBH3in, 
co Bceio iipHiiapncniani.eio k ł  ceMy HMtmiio 3CMncH> 
h  BCUXHM1. na OHOM cinpoeiiicMb; 4nn nero 11 na- 
3HaueHbi cpoKii mopraait, cero ropa Bt, 4,eicaf>pl» 
mb cmi,!',: ncpBbiH 7ro h liinopLiS gro 11 mpemiii 1 t  
m u c  ni,, thenaioipiii Kymimi, HMliHic c ic ,  ivrorymi* 
BBiimcji BtiOneKyiiCKiłi C obB iiii, poKa3aHHŁixi, *iHcnt> 
b i,  npHcy/;cmBeHHoe BpeMH, n Blinom1, b i, o h o m b  
upo^araeMOMy uklmiio oniicb 11 ycnoBia.

D K C n eg iim o p t, OcMOnoECKH.

5 Sankt-Petersburska Opiekunczaa Rada C e s a r ­
sk ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza. v& 
w niey przedaje się z publicznego targu oddany w  e- 
w ikcyą i przeterminowany nieruchomy majątek 
zmarłego Szlas-Kapitana Jakóba btefancwva Dym - 
czewicza , położony w  M ohylewskiey Gubernii, 
w  czausosvskim p o w iec ie , we w si R iszyce 200, 
w e w siach: Nosorewie 2 1 , i  Torhowce przenie­
sionych do wrsi R iszycy  5o, w  ogóle 256 rew izyy- 
nych p łci męzkiey dusz, zapisanych podług ostat- 
niey na B iałey Rusi rew izyi 1816 roku, z urodzo- 
tiemi po rewuzyi, ze wszelką należącą do tego ma­
jątku ziemią, i ze w szelkiem na niey zabudowa­
niem ; do czego i naznaczono terminy do  ̂ targów  
terażn. roku w  decembrze iszy 7, 2gi 9, 1 oci u ;  
życzący kupić ten majątek , zechcą przybyć « r* 
Rady Opiekuńczey w  terminach oznaczonych w  
czasie posiedzeń , i w idzieć w  niey przedającego 
się. majątku inwentarz i warunki. .

Expedytor Osmołowski.

1 Oświadczenie imieniem JPana Markusa 
Ileym ana kupca W ileńskiego czyni się w  rzeczy  
następney: Oświadczający się ma sobie w ydany  
w exel w roku 1820 jnlii 28 dnia przez Staroza- 
konnych Ileszela i Ghanę Ickowiczow Czarnusz- 
kow  kupców W ileńskich  na suminę rubli m y -



gńaoyinych 5 ,ooo z zapewnieniem opłaty na k a ­
żde zapot rzebowanie  z procentami  od da ty  we- 
Xlu, i udzielnie m a  należność od tychże  Staroza- 
konnych Czarnuszkow za reges t rem kupionych 
to w aró w  rubli  s rebrnych <298 kopiejek 59, za ja- 
k ow em i  dowodami Starozakonni  Czarnuszkowie 
dotąd oświadczającemu się summy meopłacili ,  a 
ty m  czasem dla s t rudnienia  mnie należney satys- 
fa k cy i ,  jak się daje słyszeć , mają  zamiar ufor­
m ować  kondyk t  na pokrycie  funduszu; i tak  już 
pomówiwszy się ze szwagrem swoim s tarozakon- 
n y m  Jowelem Faywiszowiczem Jolesem chcieli u- 
formować w  Magist racie W i le ń s k im  kondyktów y 
dekret ,  lecz oświadczający się tak owy m szkodl i­
w y m  zamiarom zapobiegł; dopioro zaś mąją zno­
w u  uformować dekre t  Kotnpromisarski  także dla 
pokrycia  funduszu; aby więc  nikt  takowym, ich 
zamiarom niedopomagał , Kompromissu składać 
nie r a c z y ł ,  brać dokumentów bez dama pienię­
dzy nie ośmielał się, ora* aby żadna Z w ie rzch ­
ność zmównie udziałać się mających między ni ­
m i  kondyktowycb dekre tów  nie exekwowala,  
prze* ninieysze oświadczenie zastrzegam,  i przez 
aw izacyą Kurjera  Li tewskiego zawiadamiam.  Dat  
1826 julii 16 dnia.

Markus  H e y m a n n  Kupiec  Wi leński .
Roku 1826 miesiąca julii 16 dnia przed a- 

k tami  Mias ta W i l n a  s tawając  osobiście j P a n  
Markus  H e ym a n  kupiec Wileński  ninieysze o- 
swdadczenie wpisać do protokułu  potocznego po­
dał, oczem świadczę.

Ignacy Misiewicz M .  W .  Regent .
D ozwolono drukow ać dnia 19 lipca 1826 

foku.  Cenzor  Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Od Mińskiego Gufcernialnego Rządu o- 
głasza się, aby sukcessorowie,  k rewn i  i pre ten- 
sorowie zmarłego Jana Sulkowskiego przybyli  do 
Pińskiey Szlacheckiey Opieki,  pierwsi dlk odebra­
nia p ieniędzy za sprzedane rzeczy tego Sulkow­
skiego a  ostatni  dla udowodnienia swoich pre- 
tensyy.  S owie tu ik  Fribes.

W  obowiązku Sekre ta rz a  Sulkowski.
Sekre ta rz  Gubernia lny Hulakin.

W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  eto, 

a. Urodz ony m Stanisławowi  oycowi,  Józe­
fowi synowi , Ewie córce  Sardakowskim.  Sukces- 
so rom zeszłego Józefa Urbanowicza  Regenta t r a ,  
dycyynego posesśoia jako zawiniającym,  Sukces- 
sorom zeszłego Hipol ita Podbereskiego Prezyd.,  
Kazimie rzowi  i Franciszkowi  Prez yd en towi  bra .  
ciom Święcickim Admini s t r a to rom domu także 
zawinia jącym , Józefowi  Korzątkowskiemu D o ­
ktorowi  w s topniu  Hieronima Strutyńskiego b. 
Szambel.  Dworu  polgo etc: etc.  etc. dalszym kre- 
d y to ro m  i rozmai tego ty tu łu  pre tensorom do 
funduszu Doroszkow pozew przed Sąd Ziemski  
W i leń sk i  w ext rakadencyi  sądzący się z powódz­
tw a  U r .  Józefa Doroszki  Ty tu la r .  Sowiet,  od­
wołując się do dowodow u Sądu złożyć się mają­
cych , mianowicie do N ayw yżey  utwuerdzoney 
u s taw y  Rady Państwa dnia 21 marca  1826 r. 
i  w s k u t e k  oney wyszłego w dniu 2 5 maja t e .  
goż roku Ukazu, szczególnie wynosi się oto: Staw-  
szy się ża łcy Sowiet .  Doroszko z zeszłą swą żo­
ną  Józefatą z Sobotowiczow Doroszkową  placu 
czynszowego z domkiem niegdyś na  nim małym 
obok kościoła ś. T ró y c y  do Kommissyi  szpitalney

należącego pod r. i 8 o 5 a k t o r e m ;  według  zape­
wnienia kon trak tu  z K o m m isy i , szukajao na 
czas dalszy pozytkow , uczynił  pos tanowie­
nie wybudowania na ty m  placu domu , na któ- 
ren  awansując znaczny wiekiem zapracowany,  
oraz z wniosku zeszłey swey żony wyn ikły  fun­
dusz, całą na jego upiększenie , i wygodne vv 
nim mieszkanie obrócił usiiność. W  tym wiec 
czasie zjawiło się wiele do żałcego oświadczeniem 
swey pomocy o s o b , k tóre na wstępie szukajac 
własnego bezpieczeństwa,  iedni '  nie udzielając 
pieniędzy'-, drudzy małą  tylko, ilość dawszy,  po • 
brali od załcego ohligi. I gdy t y m  sposobem 
zdawał  się dom bydź obciążonym,  a czas ciągle 
po sobie idący t ru d n y  do zpieniężema się , czy­
nił  żałcego niezdolnym do uiszczenia się realnym 
wierzycielom,  ci przez sposob Exdyvvizyi szuka­
jąc salysfakcyi,  rozwinęl i  pr oces ,  skutkiem k tó ­
rego majątek  i ak to rs tw o domu żałcego od r o ­
ku 1017 kw ietnia będąc w cudzym ręku  w v r a - . 
lorze swoim zmn ie jszone  zostało , gdy dopie­
ro  rzeczony dom żałującego idzie pod ocze- / 
w is ty  w yro k  Sądu Ziemskiego Wileńskiego,  ' 
wypada przeto ze wszystkiemi  różnego rodzaju 
pre lensorami  i adminis t ra torami  domu od roku 
1817 miesiąca kwietnia do czasu im naybhżey 
wiadomego rozliczyć się prawnie wedle nastania 
dokumentów wydanych od żałującego i jego żo­
ny,  oraz od Adm inis t ra torów zebrać dochody od 
xoku jak w:yżey 1817 z domu pobierane ,  nie- 
mniey za szkody w tymże domu i meblach p o ­
czynione szukać n a d g r o d y , przychodzi  do sądu 
i zakłada prośby: naprzód uczynienia genera lne­
go obrachunku z Admin is t ra to rów domu żałują­
cego od roku 1817 i zyskanie pobieranych do- 
chodow,  odesłanie onyeh do Izby Powszechnej’ 
Opieki na rzecz żałującego i p ra wne dokumen- 
ta mających wierzyciel i  , powtóre gdy Ukazem 
Rządzącego Senatu 1826 maja 25 dnia wy sz łym,  
powiedziano: iż wszelkie dokumentu po nas taniu 
onych do akt  właśc iwych niewprowadzone w 
prawnym terminie żadnego waloru niemają, z do­
zwolenia zaś Ukazem Rządzącego Senatu  1821 
roku ak tykacya ważności oriym nienadaje, przeto 
żałujący przewodnic twem takiego Ukazu , żąda 
oswobodzenia domu swego od takich  pre tensyy 
obżałoWanych jakich poszukiwanie za dokumenta­
mi w  przeciągu pierwszey i drugiey kadenoyi,  
lub roku i 6 niedziel z dat ty  nastania do, akt  
właściwych niewprowadzonemi , uznania onych 
za nieważne,  a tylko tym  któ rzy  wedle tego U- 
kazu za prawnem i dokumentami,- po ścisłym we­
dle k o n s t y t u c j i  1775 r oku  zprawdzeniu  wa luty  
tychże dokum en tów przychodzić  będą, sa tysfakcj i  
przeznaczenia,  pot rzecie wszystkich pretensyi  do 
żałującego za dokumentami nieprawnie_jjkazują- 
cemi się skassowania , oraz tego wszystkiego u- 
twierdzenia,  o co przy sprawie proszonem będzie, 
tudzież uznania żałującemu bliższości do dowodu 
i odwodu,  z wolną  żałoby poprawą.

Roku 182 6 miesiąca julii 17 dnia W o ź n y  
świadczę iż kopie takowego pozwu zgodne z ni- 
n ieyszym autentykiem w  sprawie W J P .  Józefa 
Doroszki  Ty tu la rnego Sowietnika W  W .  J P P . S a r -  
dakowskim, sukcessorom zeszłego Józefa U r b a ­
nowicza  Regenta,  Kazimierzowi  i Franciszkowi  
Prezyd.  Sjyięcickim, Józefowi Korzątkowsk iem u 
doktorowi  wszystkim oczewisto w ręce  w mieście 
W  ilnie przed Sąd Ziemski Wileński  podałem, dal ­
szych przez gazetę K ury e ra  Li tewskiego zawia­
domiłem.

/



W o ź n y  Sądu Ziemskiego P o w ia tu  W i l e ń ­
skiego A n tcn i  Siewruk.

Roku 1826 miesiąca julii 17 dnia przed a- 
ktami Ziem skiem i Pow iatu  W ileńsk iego  s ta w a -  
jąc osobiście W o ź n y  w  górze w yrażon y  n in iey -  
szą rellacyą pozew ną zeznał i w  protokóle z e ­
znań w oznieńsk ich  w łasnoręczn ie  rozpisał.

Przyjąłem Jan Z ienkow icz  W .  Z. Regent.
D ozw olono  drukować dnia 19 lipca 1826  

roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy  Reszka.

2 N i i e y  podpisani A ndrzey , Jan i W in c e n ­
t y  Iw a n o w scy  bracia m iędzy sobą rodzeni, przez 
n in ie jsze  w  Aktach Ziem . W o łk o w y s k ic h  i w  
gazecie  K uryera  L it . ,  dia w iadom ości pow szech-  
ney  u m ieśc ić  się mające pismo o g ła sz a m y ,  że  
brat nasz rod zon y  X iądz B artłom iey  Iw an ow ­
ski K anonik Brzeski, D ziekan  W o łk o w y sk i ,  Pro­
boszcz Roski na dniu 5 maja r. b. życie  zakoń­
czył,  że Z w ierzch n ość  D uchow na zw ery f ik o w a ­
w sz y  i w całości przyjąwszy probostwo R oskie  
podług inw entarza , pozostały  z ruchom ości i za ­
leg łych  annual składający się fundusz zm arłego,  
była  w zamiarze nam jako sukcessorom oddać. 
L ecz my za pożyczone bratu naszemu g o to w e  
pieniądze będąc sami do majątku jego pretenso-  
rarni, w iedząc oraz, że prócz nas są  jeszcze u- 
stronni krędytorow ie  1 pretensorowie, hie chcąo  
się tknąć spadku, zgodnie z niektóremi w ierzy ­
cielami prosiliśmy , aby D ziekan W o łk o w y sk i  
W J . X iądz I gnący Tarw id  za wezwaniem c z ło n ­
ka poi icy i  opisawszy w szelką  ruchomą pozosta­
łość , sprzedał ona przez publiczną l icy tacyą .  
Jakowe z prawem zgodne żądanie przyjętym  zo­
stało. Opisano w szelk i pozostały  majątek i ż y ­
w io ły ,  k tóry  przez publiczną l icy ta cy ą  w y p rze ­
dany.. uczynił  fundusz w  go tow ym  groszu, z ło tych  
5 57 5 gr. 1 2 . za zboże w katusze będące podług  
ocenki z ł .  d i  5, w  za ległych amnuatach m niey wię-  
cey  zł. s 3 i 6 gr. 20, w yexpensow ano  z tey  sum ­
m y na odbycie l i c y ta c j i  zł. 54 , zuayduje się  o -  
gólney massy zł. 6 2 5  1 gr: 2  ̂ pretensyow zaś za  
dokumentami i karteczkami jako też bez do w o ­
do w pisma, do zmarłego Iw anow skiego  dotąd  
objawionych okazuje się na zł. 85g i  gr. 91. W  
takim zbiegu okohcznośc iow , n iżey  podpisani nie 
już jnko sukcessorowie lecz jako pretensorowie  
do m assy po zesz łym  X iędzu  Bartłomieju Iw a ­
n ow sk im  zc-braney, ch cąc  i sami rych ley  możną  
uzyskać sa tysfak cją ,  jak rów pie dać oną w sz y ­
stkim dalszym  za prawnemi dowodami, r z e c z y ­
w istym  kredytorom bez narażenia się nawzajem, 
na procederowe wydatki, przez n in ie jszą  awiza-  
cyą  w z y w a m y  w szystk ich  w ogólności kredyto-  
row  i pretensorow,. jakie bądź p re ten s je  do fun­
duszu po zesz łym  Xiędzu Iw anow skim  pozosta­
łego mających, aby dla w spólnego ugodliw ego u- 
niiarkowaania się tak o ważność pretensyow , jako 
i o srzodek satysfakcyi za one w miarę z g r o ­
madzonego funduszu m assy, na dzień 1 oktobra  
r. b do m iasta  pow iatow ego  W o łk o w y s k a  zje­
chać i do kancelaryi G rodzkiey zebrać się  raczy ­
li, od te y  daty  jeszcze przez dni trzy  to jest 
do 4go oktobra oczekiw ać będziemy, w którym  
term inie  jeżeli pretensorowie nie zjadą , preten-  
syow  swoich me objawią, lub o n iem ożności dla 
przyczyn  praw nych p r z y b y c ia , albo przysłania  
plen ipotenta , nie dadzą w ia d o m o śc i ,  sarni sobie  
upadek onych przyp is /ą ,  gdyż m iędzy  zebranemi  
W nieraz pomienionym m ie j s c u  i  czasie u czyn i

się ostateczńy układ. Działo się w  W ołkow yskd  
roku 1826 julii 9 dnia.

A ndrzey  Iwanowski,
Jan Iwanowski.
W in c e n t y  Iw anow ski.

R o k u  1 8 2 6  m ca julii g  dnia* Przed A k ­
tami Ziemskiemi P ttu  W olkow'yskiego po odwo­
łaniu Sądów, stanąwszy osobiście W  W , Andrzey,  
Jan i W in c e n ty  Iw anow scy  , takow ą aw izacyą  
do akt podali, przyjąłem i że jest w  aktach pod 
N rem  zapisaną pośw iadczam , Regent Ziem ski  
W o łk o w y sk i  Gubern. Sekretarz Józef K otkow ski.

T akow ą aw izacyą dozvrclono drukować , d. 
17 lipca 1826 roku. Cenzor R.adca Stanu Igna­
c y  Reszka.

2 Za D ekretem  Sądu G łów . W o ły ń sk ie g o  
i rozporządzeniem W ła d z  tuteys.zey Guber-  
nii, n iżey podpisany mając podaną sobie przez  
U rzędow ą tradycyą  i introm issyą w  1826 febr. 
8 dnia nastała, w  summie kapita lnej czer. zł. 36a, 
rubli sr. kop. 80, i zł. 1 7 8 5 ,  w  dw óletn ią  e te -  
nuacyiną possessyą propinacją  wraz z M ytow em  
miasteczka U ciany  w  W iłkom ier .pcie  sytuowanego  
a to po usta łym  ■ dożyw ociu  W .  Pom arnackiey.  
K iedy  ze składu interessów  moich oddalić się mi  
w ypada do miasta Berdyczew'a, przeto przez ni-  
nieyszą odezw ę zawiadamiam, iż p ow yższą  trady­
c y ą  i zalegający mnie procent z daty dekretu D e ­
part. W oły ń sk ieg o  mam do odstępstw a, ż y c z ą ­
c y  zatem w e j ś ć  w  układ raczą się zgłosić do 
um ocowanego przezemnie W .  Konstantego D ąm -  
browskiego Adwokata Sądu G łów nego L itew sk ie­
go W ileńskiego , mieszkającego w  domu vice-M ar*  
szalka R zew usk iego  p rzy  bolewarach , a tam o 
warunkach .tego odstępstw a ty c z ą c y c h  się p o in ­
formowani zostaną. .

Ignacy Brodowski.
D ozw olono  drukow ać p ow yższą  aw izacyą  

dnia 20 lipca 1826  roku Cenzor Piadzca Stanu  
Ignacy Reszka.

2 Sąd Z iem ski P ow ia tu  N ow ogródzkiego  
skutkiem skargi N ow ogródzk iego  T o w a rzy s tw a  
D ob roczyn n ośc i  i rezolucyi Sądu ńinieyszego w  
dnib d z is ie j s z y m  zapadłey w z y w a  Tatara Mus­
tafę L e b ie d z ia , lub jego sukcessorow  i  w s z y s t ­
kich pretensorow  szukających satysfakcyi za d łu­
gi Lebiedzia na jego starym  drewn- mym domie  
na placu n iegdyś N iesio łow skiego Generała t e r a z  
D ob roczyn n ośc i  za miastem Nowogródkiem  exi*  
stojącym , do złożenia w  Z iem stw ie  N ow ogródz­
kim przed dniem p ierw szym  septembra 1 8 2 6  ro­
ku pisma d o w o d o w  odpierających pretensorstwo  
pojasmonego T o w a r z y s tw a  D obroczynności,  o d ­
noszące s ię  do sprzedania pojąsnioney budowli 
przez publiczną l icy ta cy ą  z rzeczy'’ w arunków  
konkursu tak na rzecz  za leg łych  Terragiow ja­
ko też w  restancyi na satysfakcyą kredytorow  
Lebiedzia do oznaczoney je; , udowli p rzycho­
dzić m ogących , gd yż  za n ic .  żenieni tak ow ych  
dowodow w  pojasnionym terminie oznaczona bu­
dowla n iezw łoczn ie  przedaną zostanie przez u-  
rzędow ą iicytacyą. D ziało  się 1826 julii 12 dnia.

Franciszek P ie tra szew sk i  Sędzia Z iem ski  
Pow iatu  Nowogródzkiego .

Regfrnt Płoński.

2 Sąd E xdyw izorsk i D ek retem  Ziem skim  
N ow ogródzkim  w  majętności C zom browie W .



K azim ierza  Uzłowskiego b. Sędziego G ran iczn e­
go Nowogródzkiego rozpoczęty , w zyw a w szyst­
kie in teresow ane do tego konkursu  s t ro n y ,  iżby 
ku oczewistey ro zp raw ie ,  sami przez siebie iub 
p rzez  sw ych  plenipotentów z dowodami ich pre- 
tenso rs tw o  probującemi na dzień trzec i  okitobra 
idącego 1826 roku pod upadkiem tychże preten- 
syow  stawali. Działo się 182G apry la  29 dnia.

Tadeusz Haciski E x d y w iz o r  Prezydujący,
Nikodem  Kiersnowski E x d yw izor .
K aro l  Guzelff Exdyw izor .

5 O d L itewsko*W ileńskiego Guberniałnego 
R ządu ogłasza s i ę , iż na uzyskanie należności 
od obyw atela  b. Sędziego W ileńskiego G ra n icz ­
nego Sądu Józefa W ro tn o w s k ie g o , do wiedzy 
Prow iań tsk iey  za niepowrócenie wziętego p r z e ­
zeń w 1807 roku z W ileńsk ich  Prow iantskieh  
m agazynów  P ro w ia n tu ,  k r u p ,  owsa i w orkow , 
oddano n a  przedaż dla uzyskania tego połowę 
m ajątku K aracyszek  w  T rock im  Powiecie poło­
żonego, zawierającego 38 włościańskich dusz, n a ­
leżących do tego W ro tn o w s k ie g o , w  oznaczo­
nych  po raz  trzec i  term inach: p ierwszy 17, d ru ­
gi 18 następującego septem bra, a trzec i  i osta­
teczn y  w e  t r z y  miesiące od dnia pierwszego w y ­
drukowania, k tó re  późniey nastąpi w  Sańk t-pe­
te rsbursk ich  albo Moskiewskich gazetach  ; a za ­
te m  życzący  kup ić  tę  połowę majątku zechcą 
n a  oznaczone te rm in y  przybyć do tego R ządu , 
gdzie okazany będzie inw en tarz  przedającey się 
po łow y pomjenionego in jątku. D nia  i o  julii 
1826  roku.

A ssesor i K aw aler Nowicki.
Z a  S ek re ta rza  Kowalenok.
N aczelnik  S tołu  Milanowski,

3 R oku  1822 m iesiąca maja 3o dnia. jWe. 
d ie  U kazu J e g o  I m p e r A t o r s k i e y  M o ś c i  Samo- 
wJadnąćego Całą Rossyą, D ekretem  Sądu G łów ­
nego L itew sko W ileńskiego igo Departam entu , 
zapadłym w 'sp raw ie  p rzysłaney  na rcw izyą  , od 
Sądu Grodzkiego Wileńskiego z Szlachtą  P io trem  
i Balbińą z Radwanowskich P an k iew iczam i, o 
m ianowanie się teyże Balbiny bydź córką Pół-, 
kow nikow stw a w’oysk austryackich  Józefa i Ma- 
ry a n n y  Z g ie rsk ich , tudzież o zagarnięcie przez 
n ią  przy  a jsystencyi męża swojego, funduszu po 
rzeczonym  zm arłym  Pułkow niku  Zgierskim pozo­
stałego, obw in ionem i, o raz z dalszemi różnemi 
osobami do tego interessu wpływającemi, m iędzy 
innym  w  K ategory i iszey  postanowiono: żądania 
szlachcianki K onstancyi K ulikowskiey , z p rzy-  
czyny  poszukiwania na funduszu po zeszłym  z 
tego św iata  Pułkow niku  woysk. austryackjch Jó­
zefie Zgierskim pozostałym  sam m y cz. zł. 5,000 
dokum entem  od szlachty  P io tra  i Balbiny Pan­
kiew iczów  oyoow jey Józefowi Skarżyńskiemu 
Wydanym, objęt cb, w niesione, jako to: o skas- 
sowanie dekretu  konsystorskiego ; o za tw ie rdze­
nie wszystkich dekretów  z instancyi P an k iew i­
czó w  n a  Majorze austryack iey  gwardyyskiey 
służby  i Kawmlerze Janie Zgierskim  uzyskanych;
0  odesłanie tegoż Majora Zgiersjtiego w  całey 
jego pretensyi do X X . Dom inikanów kościoła 
Łukiskiego ; rozciągnienie na  tym że Zgierskim
1 Pankiewiczach za kondykt przez zawarcie z

, , v.
sobą o oałość summy po Pułkowniku Józef'3 
Zgierskim  pozostałey , ugodliwego dokumentu, 
według prawa k a r y ;  o jfrzeyrzenie oryginalney 
m e try czn ey  księgi , w k tó rey  jest umieszczona, 
a dekretem konsystorskim wyeliminowana m e­
t ry k a  chrzestna  Balbiny Pankiewiczowey ; o od­
niesienie się do Koilegium Jus tycy i  z przedsta­
wieniem rzeczy, o fałszu i o u k a r a n ie ' t a k  M a­
jora Zgierskiego, jako też  Sekre ta rza  konsysto r­
skiego W in cen teg o  Z giersk iego ,  pierwszego za 
wyjednanie takowego dekretu  , a pośledniego za 
pomoó w ty m  u czy n io n ą ;  oraz o pokasowania 
k o ndyk tow ych  dokumentów. T e  wszystkie żąda­
nia szlachcianki Kulikowskiey jedne jako n iepra­
wne, drugie' jako w rzeczy  dowodami niekvspar-. 
tey  p rzyn ies ione ,  na fundamencie praw a s t a tu ­
towego arty kułu  77 z rozdziału dgo i processu '  

wojennego części egiey rozdziału igo punktu 2go, 
oraz nay wyższego o guberniach urządzenia p un­
k tu  13 o uchylając, w dalszym zgodnie z opinią 
Sądu Grodzkiego, Balbinę P ank iew iczow i teraz  
już n ieżyjącą za córkę szlachty P».adwanowskich, 
a nie półkownikowstwa Zgierskich uznać , 1 vv 
ty m  porządku dekre ta  Sądu Ziemskiego T rock ie­
go, jakie by ły  na iilstancyą sz lachty  Pankiewi­
czów na M ajorze Zgierskim  zaocznie pouzyski- 
wane, a mianowicie ostateczny  oczewisty z Xię- 
eiem Zubofem wr roku 1 8 14 m arca  11 dnia fe­
row any, a 16 dnia tegoż mca ogłoszony, do u- 
legitymow ania Balbiny Pankiew iczow ey za córkę i 
sukcessorkę Pułkow nikow stw a Z g ie rsk ic h , jak 
równie i dowody za k tórem i ta  legitimacya w  
Sądzie Ziemskim T rockim  nastąpiła, oraz. w szy s t­
kie ewikeye w  obligach i różnego ty tu łu  t r a n -  
z ak tach  przez Balbinę R adw anow ską pod n azw i­
skiem Z g ie rsk iey , a takoż Józefa Skarżyńskiego 
i Antoniego Rajeckiego wujem i opiekunami jey 
zam ianow anych, i również po jey weyściu w  
zwriązki szlubne ' z szlachcicem P iotrem  Pankie­
wiczem , przez nią samą lub przez obóyga ich  
różnym  osobom powydaw anych, na funduszu po 
Pu łkow niku  Zgierskim pozostałym opisane, ska­
sować i u n ik c z e m n ić ; a w k o le i , iżby osoby 
mające takie1 obligi i t ran z ak ta  do funduszu po  
Józefie Zgierskim  Półkow niku pozostałego, czy ­
nić stosunki lub konwikeye przewodzić, albo już 
w przewiedzionych dekreta  w jakieykolwiek bądź 
Ju ryzdykcyi zapadłe do exekucyi doprowadzać 
nieośmielały się, ninieyszym  w yrokiem  ostrzedz. 
Zeby zaś żaden w późnieyszym czasie nie sk ła ­
dał się o takim w yroku  niew iadom ością , p rzez  
G azetę  K u ry e ra  Litewskiego, t rzy k ro tn ie  publi­
czność zaawizow ać, i ty m  celem z w ypisaniem  
takow ey  decyzyi do Re.da.kcyi W ilen sk iey  u- 
czynić  odezwę.

O zgodność poświadczam: Sądu Głównego 
W ileńskiego D epartam en tu  czasowego S p ra w  
K rym inalnych  Sekre ta rz  K .C zygnreff .

Z  oryginałem  czyta łem  Naczelnik S to łu  
Safarewicz.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
2 W yjeżdża za Granicę do P ru s  i Saxonskiego 

K rólestw a do Miasta L ipska W ileńsk iego  2 G u i ' 
dy kupca B erk i  Ł ap p y  pr.ykaszczyk 1 klassy Sze- 
w el Leybowicz Szlozbcrg, z W ileńsk im  obywate­
lem K iw elem  Jochelowiczem Szaperem na miesię­
cy  dziesięć dla kupienia tow arów  P ryncypa łow i 
swemu.
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